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Rozporządzenie.

Gdańsku, Hali n. S.. Hanowerze GeniTr^^-8'5?mbnj'^T1’ LiP»kjum. Norymberdze,
__ Hanowerze, (ienewłe, Kamienicy (Cbemnitz), Kaion, Norymberdze. -

y cenne i ważne usługi w I sa, żądającą wyjaśniszlych wypad-

Pradze,
Hava

do-
sprawie sprostowania granic W Afrvee Ą Jącą wyjaśniszlych wypad-

i*** wXrLW-Ś'
•stępujące rozp^^^ w * celem Ure*
obu naszych ArchidyeeezyU e"stwa si« Posunąć naprzód, ani cofnąć - SS nieporozua Wszystko to

W Niedziele 5^ n w n ?■ Cairoli Ilie Poszedł za pmkfadem L ™ 1 7wy fc ^ecki liczy
dnia 30 Maja r h ’ ‘n ?Vlelkanocy, W« ministra Mghettfego, ?o które™ ?vrhJa£es wypa.dkl w Jośei, 0 kt.6'
tedrze Wrocławskie.-' i? ,™ Się W ka" nvmW wyborcz6J Pisaliśmy’ w nŁS I 7 

awsKiej Biskupia Konse-1 ,?7- Ilumerze „Kuryera“. -----

owo porównanie rosyjskie, pisze

Sł0Wnlpoiac2/ są wrogami państwa 
niemieckiego, niepoprawnymi 
spiskowcami i politycznymi in­
trygantami. Niemcy nadbałtyccy 
są' najlojaluiejszymi poddanymi ro­
syjskiego państwa, którzy dotąd ani

an obrad gdyż rzecz sama przez jącą się do obraa,_g > panOwie sami 
i prze-

X^3amwiedliwioS ale nadto, ^po­

stawione w ntoj M stósunki szkólue 
skromne, to jest, izby 7nawców do- 
zostały przez bezstronnych znawców 
ZS“F. zbadane 1 W »*

powód, dla «J.
«6 miłości dla tych, którzy jej “ petycjj ty obecnie me można polecic

skie«-0 Z ten- -------“,V6U 1 roznan- I aie zarazem wytknął bez litości ni"v I ,“,ttl Utt ceiu przy&owwikupacyi nut- nas widocznie nie 7ACZ^’, u e n n i e s e - uwzględnienia, lub rozważani , _

—1.............. .. -

svą wystawienie li •• • i 1 d asper* ^ka ta jest tóm gorsza wedle i 2 16 na 17 maja zebimę w Bur&as
Jotłn w , Najświętszego Sakra- że za swe usługi nic WłS S ni g°’ °Smiu sPiskowców w mianiu Garano-

w monstrancji. p0 procesji stoją Odosobnione i Sikt * - I ^a: ^między tymi byłydtan sosyjski

5SfrXi4±«f

odśpiewa celebrans p,aed ^„„^edem I ® "¡¡¡8« "wSSrfS? PolitT I «**"< ***«¿»5» toino- | ""......... I Som dato kroki., iżby ż
sumy hymn „Veni Creator“ / ™ Wuhw, ta, W? 5!* n”1’' C.radz»*e P»mW Donosiliśmy nic dawno, mi i umotywowaniem id. "W « e
Vbmi wierR^arr,; i____  z zwy~ I chy dostałv sio m „...Ł . g0’ . . ?vio' I Altos a Burgas miano nić na księcia Lewicki, wikaryusz z Wiel ministra, spodziewamy się wo ,

g° ży: kiói Łęki, zawezwany został na dzień 10 Um znajdą pOsluch. Gdybj tosię. sta 
«mi ostatecznie nimbus iatim i„n-"7 I "W1U> r,uu J^aumyKiem ino wykonać czerwca a więc mniej więcej rownocz nje miało, natenczas J komi-

1 • i ' v • -----—vrjcu etc. na I BePretis osłaniać, w prawdziwem świetlp tCU zai?ack’ gdyby plan i nie miał się | ^nje z ingresem Najprzewieleb. się z I dzjewamy się, że w a i sju8zuo§ó a my
ntencyą Najprzewiełetmiejszegi) Konse- P^tawit jego oportunizm narodowo powiesc’ miau0 zańlowaćw Bur- | Arcypasterza naszego_do | syi przyznana h»,^; ... nraw bvo.

krata, aby Go Pan Bóg w pracy Arcy- źdT ale. W tćm Rysikiem nie ŁUć ’
perskiego urzędu łaską S^skute- Sam cSgT b° pro’ =ucyą , w sposoprzyspu^, ckownych.
bedzie WSS,C-rrył'oZai'ai! P° SUraie wa(l20Dy zwalftby na Włochy większej" ?kupacy* ,rosyjsM- Od sjtowców ode- DJŚ dowiaduji 
będzie Najświętszy Sakrament morę h^cie, aniżeli licząca s7ę Tokob^ S po Włosciauin Z e i d 1 e r a, wik
solito reponowany. sciami polityka Dem-etk/ b°- Mlkałow doniósł władzy ospisku. wszy- któ z poieCenit

JMX. Kaznodzieje no-łnc • • • ’1Tedenta, gdyby miała zamarzło Stk-h sPÓIników aresztowio.“ wiado- Lnie7nieńskiege zaradza, Jak może, po _------ a wana iak
70 roznorzadzonio i "n 0^0SZii n,nieJ" widykacyi Sabaudii francuskińi/fno?/6" mośctę «Tirnowskiej konstuicyi“ rozniósł trzebom licznej, a po śmierci s. p. księ- ^ordd. Allg. Ztgu, sPowodo'^ay..’J i 

Pni„. ‘ p° kazaniu z ambony, ckiego Tryestu rozbiłaby rted, S,tlya’ I teJgrąfem po świecie koreJudent „Koel. d a jana Bielawskiego, osieroconej pa- ow’iada, głosami prasy, za-)muJAce;’ .¿;ę 
Gniezno, dnia 20 Maia 1886 Włochy“. P , yv «4Iedpoczone Zeitung.“ Dzienniki horiińHo nip. nosia-I n-. ..„^ozioi nan landrat wydania ,iotawv kościelno-politycznój,

mentu

Marya i

Maja 1886. 
w 0 e c e n > a-X. .JOZEF CTBICHOWSKI.

Bisk. Sufrag-.

OKÓLNIK,
kujeA' polece^dTy’irdy twtw A na cuf- 
soriaJpuchoW111 dekanalnym do wiado- 
iności podaad, dnia 22 Maja 188g r

* torz jeneralny Arcybiskupi Po- 
K°n' znański.

X. Likowslii.

białka Mturna w dzielnicach polskich

przy tem wevvc.iv • I gos a z ulm ministra Kiwelowa, po- terndn sądowy z powodu „nieprawnego stawimy się na placu, aby JJP
.1. y wszystkiem me przecinać druty telegraficznproklamować Wykonywania urzędowych czynności du- nić z tych powodow u Joskowy ko.

- rewolucyą i w ten sposć przysposobić ^vn„nVri, , , . , I dnego protestu przeciwao^0Si',r’i^-1^'Jwiaóuiomy sio, -Ze od Męto _____________

ttór‘," ? ;»ieX*JWZWz“ oiió2?a 1 Ustawa kościelno-polityczna-

Włochy“. P. Depretis “będzie , UaUi 
sterował pomiędzy Scyllą a Charybdi 
r. Gairoli mówił otwarcie, co myśli aL 
przez to stał się niemożliwym jako’ mi-

kupis, robi z niój istnego węża morskie­
go, którego nie może żadną miarą uśmier­
cić dyplomacya europejska. Zamiast de- 
mobiłizować armią, wydał dzisiejszy rząd 
grecki okólnik, w którym protestuje prze­
ciw blokadzie, jako przynoszącej Grecyi 
wielkie niekorzyści a pozostawiającej 

. • -V. , i Turcyi zupełną swobodę akcyi. P. Triku-
Równocześnie Naczelny Prezes Wielk. pis poczyna znów tę sarnę prowadzić 

. Księztwa Poznańskiego ogłasza następu- dwuznaczną politykę, co Delyannis. Czyż- 
jąie pismo urzędowe: by rozkaz dzienny cara Aleksandra III.

Ogłoszenie do ^oty czarnomorskiej dodać miał nowej
J O1 , ’ . otuchy szowinistom greckim ? — czyżby

Skoro dotychczasowy Kanonik bono- republika francuska łudziła Greków no- 
jwy katedry warmijskiej w Fromborku, wemi obietnicami ? Do ajencyi Havasa 
ks-Juliusz Dinder, proboszcz kró- telegrafują z Aten: „Urzędowe depesze 
b'wiecki, najwyższym reskryptem z dnia I donoszą o napadzie wojsk tureckich na 
-•i marca rb.. uznany został jako Arcy- pograniczne straże greckie. Trikupis miał 
biskup gnieźnieńsko-poznański, podaję ni- zamiar już dzisiaj ogłosić dekret o sto- 
wejszem stosownie do § § 10 i 11 ustawy pniowej demobilizacyi. Ostatnie jednak 
o administracyi wakujących biskupstw zajścia na granicy zniewoliły go do od- 
katolickich z dnia 20 maja 1874 (Zbiór roczenia decyzyi. Trikupis będzie tak po­
praw str. 135) do wiadomości publicznej, stępował, jakoby wcale nie istniało ulti- 
te tenże rozpoczął swe urzędowanie i że matuin i blokada i nie prześle mocar- 
czynność urzędowa królewskiego komisarza stwom żadnej zgoła notyfikacyi o pomie- 
do zarządu majątku Arcybiskupiego w nionych zajściach. Gdyby mocarstwa po- 
dyeeezyach gnieźnieńskiej i poznańskiej, mimo demobilizacyi utrzymały w mocy 
radzcy rejencyjnego Perkuhna, z dniem blokadę, Trikupis nie uczyni żadnego kro- 
bzisiejszym ustaje. ku celem nakłonienia mocarstw do zmia-

Poznań, dnia 20 maja 1886. ny postawy; postawa ta jednakże jako
Naczelny Prezes, rzeczywisty tajny radzca. całkiem nieusprawiedliwiona nie omieszka-

G u e n t li e r. I łaby wywołać oburzenia ze strony opinii
publicznćj w Europie.“ — Do tejże ajen-

24 maia i cyi telegrafują dalćj: „Wojska tureckieEOZnan, maja. rozpoczęły kroki nieprzyjacielskie pod
.’Iowa wyborcza b. ministra włoskiego Cairolego i jq-azer0- Woiska greckie odebrały na- 

powrót śajęte wczoraj przez Turków po-
?fwkiej. — Spisek uknuty na życie księcia Ale- zycye, poczem zajęły liczne pozycye tu- 
Jndra bułgarskiego. — Wojna celna pomiędzy reckie wzdłuż tej samej linii. Artylerya 
jurną a Austro-Węgrami. — Chrzest nowona- zburzyła fortyfikacye tureckie pod

. Aualypsis. Turcy koncentruj, się w Me- 
Kanadą). lonna i Tessalii i przygotowują się do

Jeden z bojowników za ideę Włoch wkroczenia w granice Larissy. Obiega 
Jednoczonych“, ten, który wytrącił pogłoska, iż dekret demobibzacyjny został 
S morderczą z ręki napastnika na ży- cofnięty i że odwołano rozkaz, wedle kto- 
Cle króla Humberta, słowem były prezes rego wojska miały powiocic z nad gia 
^binetu włoskiego, p. Cairoli, trafną dał nicy w głąb kraju. Obawiają się wy- 
Jbarakterystykę zagranicznej polityki p. buchu groźnej wojny, _ gfJ’by Europa nie 
P?pretisa. W obec licznie zebranej pu- przedsięwzięła odpowiednich zarządzeń, 
^czności miał Cairoli w sobotę w Rzymie — Nawet biuro Wolfta, traktujące za- 
?Jeatrze Appolina mowę wyborczą, w wsze dość lekko sprawę grecką, otrzy- 
któl‘ej oświadczy że lewica ciągnie upo- mało z Aten wiadomość, ze Turcy roz­
umowania finansów i zaprowadzenia poczęli ogień na linii Melonna-Rayeni i 
°jZczędności która ieduak nie powinna przeciw Mavreli; Grecy odpaili Turków 
^ićsię d’o^TiJmarynarkL W spra- ? zajęli buckie pozwe i w

“s™i»nój powiedział po; | uo rozpoczcb. się

Turcya wysłała

•y " mówił Cairoli - snrzeczno- I zwolennikami polityki Ceiyanmsa. ±ri

w A ___ o « ^la stwierazeuiA, r nro-
Rumuuia, mająca wdącznie jakieś wilie i lojalnie postępowano z onym pi

Owa sprawa grecka, która n Oairnli Uk-yte PoparciJ rozpoczęła na dobre wiadomą jest rzeczą, rz nikomu z dodaje „Nordd-J^g.

powitał radośnie tę uchwałę, „zabezpiecza­
jącą niepodległość ekonomiczną Rumunii.“ 

Nie zły komentarz do rozkazu dzien­
nego cara Aleksandra do floty czarno­
morskiej daje p. Kątków, wielki kiedyś 
zwolennik polityki księcia Bismarcka. 
Organ jego, „Mosk. Wiedomosti“ odzy­
wają się w bardzo rozdrażniony sposób 
o przyjaznych stosunkach Niemiec z An­
glią i zastanawiają się nad tem, po czy­
jej stronie stanęłyby Niemcy na przypa­
dek poróżnienia się Rosyi z Anglią. — Ro­
syjski flota czarnomorska liczy obecnie 
łącznie ze spuszczonym świeżo na morze 
pancernikiem „Gzesme“ 7 okrętów pan­
cernych, 28 parowców wojennych, 59 
okrętów transportowych, 16 statków tor­
pedowych, uzbrojonych 166 działami. W 
tych dniach ma być w Mikołajewie spu­
szczony na morze jeden jeszcze pancer­
nik „Katarzyna.“ Car Aleksander są­
dzi, że nadeszła już chwila, w której 
może się odezwać tak dumnie, jak dziad 
jego przed wojną krymską.

W Madrycie odbył się w sobotę 
chrzest nowo narodzonego króla hiszpań­
skiego, Alfonsa XIII. W uroczystości 
wzięli udział ministrowie, dostojnicy Ko­
ścioła, ciało dyplomatyczne i najwyżsi 
urzędnicy państwa. Liczny tłum ludu ze­
brał się w podwórzach i na galeryach 
zamku królewskiego. Pretendent do ko­
rony hiszpańskiej, reprezentant męzkiej 
linii Burbunów, Don Karlos, ogłasza w 
„Universie“ paryskim manifest, w któ­
rym protestuje przeciw proklamowaniu 
króla Alfonsa XIII i oświadcza, że nie 
zrzecze się nigdy praw swych do korony 
hiszpańskiej.

Pomiędzy unią amerykańską a Ka­
nadą zaostrza się coraz bardziej zatarg. 
Minister spraw zagranicznych, p. Bayard, 
żąda dziś nie tylko wydania zabranej 
przez władze kanadyjskie łodzi rybackiej 
„Dawid Adams“ żąda nadto wynagrodze­
nia za koszta, jakie poniósł jej właściciel.

drugi rok w parafii pracuje, aby sam stanu.
poczynił kroki, których mu czynić nie 
wolno ?

2) ministerstwo stanu odesłało ją je­
szcze tego samego dnia do ministerstwa

Trudno w ogóle zrozumieć taką pro- wyznan.
cedurę w chwili, w której podobno „po 
kój“ kościelno-polityczny zawarty został,

3) ministerstwo to jako właściwa wła­
dza wydziałowa miało obowiązek wypra-

i kiedy lada dzień publikowaną ma być cować bezpośrednie sprawozdanie, 
ustawa, znosząca bezwarunkowo egzamina 4) Sprawozdanie to wykończono d. 14 
rządowe ? maJa i rozesłano via cursoria do podpisa-

Krok taki umielibyśmy sobie wytłó- Qia członkom gabinetu.
maczyó w latach poprzednich, gdy bał- 5) Podpisy te zebrano i dnia 16 maja 
wany zawieruchy kościelnej wysoko się wysłano referat do cywilnego gabinetu 
wznosiły — dzisiaj mielibyśmy niemal królewskiego.
prawo spodziewać się, że ta pomyłka Król Jegomość podpisał po przyję-
się wyjaśni i że władze rządowe nie bę- cm referatu ustawę kościelno-polityczną 
dą stawiały dalszych przeszkód kapła- ńma 21 bm.
nowi, który pełni tylko swój obowiązek 
— i nic więcej.

Braknie jeszcze ostatniego aktu, t. j. 
publikacyi.

Sci 2 rA“ 1 “6pS:

Lfrotestiy emy!

Organ konserwatywny „Kreuz Ztg.“ 
opisując ze Izami w oczach krzywdy, jakich 
protestanci niemieccy doznaj ą w pro win cy ach 
nadbałtyckich, przywodzi pomiędzy iunemi 
zarzut prasy rosyjskiój, która celem obro­
nienia procedury rosyjskiej powołuje się 
na los Polaków w zaborze pruskim.

Myśmy prasy rosyjskiej nie upowa­
żniali do tego, aby na naszych grzbietach 
pisała sobie uprawnienie do gnębienia 
protestantów nad Bałtykiem — ale z dru­
giej strony protestujemy najenergiczniej 
przeciw „Kreuz Ztg.,“ która zbijając

Komisya bezpośrednia. W sprawie wydalania.

Jak donoszą pisma półurzędowe, zo- Otrzymujemy następujące pismo:
W nr. 115 „Kuryera Poznańskiego“została i n s t r u k c y a dla komisyi bez- znajduje pod rubryką „W sprawie 

pośredniej mającej objąć dyspozycją nad wydanJia« zap/tanie, czy prawdą jest, co 
znanenn 100 milionami, juz przez radę ¿ze K w’ni 
stanu wygotowana ! ministerstwu do za-| ulodz/ w Gali j ’oddanąP au*
twierdzenia przedłożona.

Skoro ministerstwo tę instrukcyą zba- stryacką, a żonę obywatela z pod Wał-
da i zatwierdzi nrzedłożv ia monarwe I cza>,Pruskieg° poddanego, usiłowano wy-
to ,J2hK,"0 5 J’ “Msze 0“Podobno prezesem komisyi bezpośre- " wS„ ±’„ I . nast<«e- Pol,cIa 
dniei którei siedziba ma bvć Berlin fa w Wałczu zawezwała „z wyższego roz- 

. ko ,xy . Q (a porządzenia“ przed czterema miesiącami
bSXy SŁ "mS? a?” lS? P™’ Krzyżanowską, ż domu Sfibo- SSnacya U nie podągnte zTsobąT I sz“k<! “ Lwowa' » P“»

żenią teki ministeryalnej. na Krzyżanowskiego z pod Wałcza, syna
Tymczasowe funkcye tej komisyi po-1 pana. .Antonieg° K- z P?znaaia> aby " 

lecono w Poznaniu, jak się dowiadujemy, termmie wyznaczonym jej w biorze poh- 
- ’ J J 1 cyjnem wykazała się co do swojej naro-jeneralnemu dyrektorowi landszafty, panu o •Standy, z którego polecenia p. Rosen- f0?™** ? P^dhizyła p a p i e r y s w o- 

berg z Pozuania nabył na rzecz komisyi | p ' • • zacyJHe-- w ozua-
kolonizacyjnej Komorowo pod Gnieznem. żanoyw J i Uwyja^t ^¿^steowi 

żona jego przez zamężcie 
z mm, pruskim poddanym, utraciła przy­
należność austryacką, a tem samem ża- 
dnemi papierami naturalizacyjnemi legi­
tymować się nie potrzebuje. Na tńm

był tylko prawnym pomocnikiem p. Ro­
senberga

Mowa posła Kantaka,
wypoiciedziana w sejmie pruskim na dniu rzecz się skończyła i p. burmistrz już
a, 1885 pofc« »/»«i nad petycyą V™ J' Pouie-

. T . r . . ... J \ waz zaz sprawa ta od owego czasu zu-
gminy Jankowa, domagające] się nauczy- pełnie ucichła, wnosić ztąd należy, że i 

cielą Polaka. | „wyższa“ władza zupełnie się uspokoiła.
Zapozew ów na termin policyjny referent 
miał w ręku.

łak wspomniał, uznała komisya petycyą I , , Nowa to, a jaskrawa ilustracya tera- 
gmiuy, resp. związku szkolnego w Jan- zuleiszych stosunków w państwie prawa! 
kowie za nie nadającą się do obrad w I ~ ^as brop de żele ’
plenum Izby i wniosła o przejście nad
nią do porządku dziennego bez poprze- I Redakcya „Pielgrzyma,“ w Pelplinie 
dnieli obrad. Przyjęliśmy tę petycyą i wychodzącego wzywa wygnańców po­
żądaliśmy sprawozdania, aby się dowie- trzebujących wsparcia, by udawali sie no 
dziec, co za powody czynią ją nie nada-1 nie do niej. Muszą atoli wykazać się

MPanowie! Jak to już pau marsza-



•‘’“rSi.”"0 pr’bMíc2’' *
DodT7a¿f,POlÍeJra- jak ’ ^»a^cieiel hotelu 
pod Złotą gęglą we Wrocławiu za prze-

TAd°m0SCi •’’5ur^era WarezawSkic- 
rola W?íu v W, •t4mŻe mieé<:ie P Ka-
iakn,^ “ak0WSk,eg° 2 *»* ¡ kh "T-

prawiło o niebezpieczny zawrót głowy, 
nie dozwalający im patrzeć bez silnego 
uprzedzenia w ubiegłą przeszłość zabor­
czego państwa i każący im tę przyszłość 
apoteozować, choćby z najwidoczniej­
szym uszczerbkiem historycznej prawdy. 
A przecież i Rankę nie potrafił się zupeł­
nie ustrzedz fatalnego wpływu, jaki na 
historyografią pruską wywarły lata 1870 
i 1871, — dość pod tym względem po

w.”Kur^r/^ - donosi, że przybył do r6?’!1.8'’ Je£° »Dziewięć ksiąg pruskich 
rszawy dr. Herschel z misyą do lęka- dziejów” wydane w trzech tomach w la- 

zy, a j) nie,wstrzymywali swych pac\’en- 'a(dl 1847 i 1848 — z nowćm wydaniem 
n»w od wyjazdn do wód nadrenskich. — te£°. samego dzieła, zatytułowanym „Dwa- 

,*.* goście w Ems i Wiesbaden otrzy- naście ksiąg dziejów pruskich“, z roku
muli J I 1070 ----zx -w--»--,. ...mali od kąpielowych zarządów tame­
cznych zaproszenia, aby zechcieli przyje­
chać w tym roku.

Czytamy w gazetach : 
i’anua A. z Warszawy, pragnąc udać

1878 79, w któróm (tom III) znajduje
my apoteozę idei Fryderyka „Wielkiego“ 

Rankę urodził się dnia 21 grudnia 
1795 roku w Turyngii; wykształcenie 
gimuazyalne odebrał w Schulpforta, a stu 
dya uniwersyteckie odbywał w LipskuA. Z warszawy, pragnąc udać się < . uuujwiu w JmpSKU,

na naukę śpiewu do znanej artystki Artót, I g< 21 Hermann zachęcił godo poznania 
zamieszkałći nhecnie w • ’ zasad nowszći krvtvki¡amieszkałćj obecnie w Berlinie, zwróciła się 

o jeneralnego konsulatu niemieckiego w W
nowszój krytyki filologicznej. Jako 

historyk wziął sobie za wzór mianowicie
szawie z zapytaniem, czy pobyt jej w stolicy ¿ącydmesa, Niebuhra i Savignego. — 
cesarstwa niemieckiego, w wyrażonym powyżćj f >™ze zaraz prace Rankego, jak „Dzie 
celn, me dozna jakich przeszkód ze strony I Je ludów romańskich «i germańskich od
władz policyjnych berlińskich. Warszawski 1535' (1824) i „Studya krytyczne
jeneralny konsn) niemiecki przyjął zapytanie i1, no.wszą historyografią“ (1824) wywo- 
to z pewnego rodzaju oburzeniem, dziwiąc się ’a , "flelkie wrażenie, i spowodowały po-
jak można przypuszczać coś podobnego, __ a wołan,A —------•
chcąc pannę A. zupełnie uspokoić, zrobił na
jej paszporcie obok wizy stosowną adnotacyą, 
wymieniając cel, dla którego interpelantka 
pragnie w Berlinie przebywać. Panna A 
wyjechała więc zupełnie uspokojona, tymcza­
sem po dwutygodniowym pobycie w stolicy 
niemieckiej, odbiera pewnego dnia rozkaz wy- 
jazda. Zadziwiona, przedstawia wspomnianą

wołanie młodego profesora na uniwersytet
berliński.

W głównych swoich dziełach przed 
staJvia Rąnke z predylekcyą ów wielki 
ruch dziejowy, cechujący wiek XVI, 
który wyznaczył drogi nowożytnemu roz­
wojowi aż do dni dzisiejszych, mianowi­
cie ową olbrzymią walkę ludów germań-

_ .. - ----- •—r----- 1 romańskich w epoce reformacyi
powyżej adnotacyą, ale na to odbiera odpo- Przyjęta przez Rankego zasada history-
sTtdvŻoWn?Tv J'est,nieUDi>nioDy“- Udaje cz^j metody, wedle której cała wartość 
mlłf JA p,r?tek(:yą do Pam Artót, ta zaś, studyow polega na wynajdowaniu i zuży- 
mając stosunki z dworem, opowiada fakt ten skowaniu prawdziwych źródeł, co pocia- 
wprost cesarzowej, za której dopiero wstawię- &a za sobą najrozleglejsze zbieranie do­
mem dozwolono pannie A. przebywać w Ber- kładne porównywanie i sumienny rozkład 
linie do lipca r. b. całego materyału historycznego,- - zasa-

zy prawda? | da ta spowodowała wydanie ogromnói
liczby ważnych źródeł, oraz zbadanie i 
stwierdzenie faktów ze wszystkich epok 
historycznych. Już wśród pierwszych 
swoich prac dokonywanych na podstawie 
materyałow berlińskiego archiwum poznał 
Rankę ogromną doniosłość relacyi, które 

4umn w rseriime najstarszy z europei- I d7ip°^ Przesyłali swojej Ra-
skich historyografów, a zarazem ze względu ^fiażeta T b dv »Ti -W°J- T6*0 P' Ł 

fi-1 xvi’i xvii SfcfiSftSS Pi ’

, .,p^ kll,k?letni®J podróży, w której zwie­
dził Wiedeń, Wenecyą, Rzym j Fioren. 
cyą ogłosił Rankę ważne dzieło n t 
„Rzymscy Papieże, ich Kościół i pań­
stwo w XVI i XVII stuleciu“ (1834-37 
które swego czasu ogromne „„tJ 

Wniejszemu prote- 
stantowi niepodobna pisać bezstronnie i z 
istotnem zrozumieniem rzeczy o tak nie­
sympatycznych dla protestantyzmu spra­
wach, jak historya katolickiego Kościoła 
i Papieztwa. Za historyą Papieży po­
szły inne, nader ważne dzieła Rankego, 
odnoszące się do liistoryi XVI i XVli 
wieku, jak „Dzieje Niemiec w epoce re­
formacyi“ (6 tomów, 1839—47), „Hi­
storya Francyi w XVI i XVII stuleciu“ 
(1852—61) i „Dzieje Anglii w XVI i 
XVII stuleciu“ (1859—67). We wszy­
stkich tych dziełach przedstawia się Ran­
kę jako prawdziwy mistrz historycznej 
kompozycyi. Nie zmierza on do wyczer- 
pnięcia całego istniejącego materyału, 
lecz wybiera tylko najwybitniejsze, naj-

Leopold Ranke.
1795-1886.

Wczoraj o godzinie 10% 
umarł w Berlinie najstarszy 
skich

w nocy

sarski najznakomitszy ze wszystkich hi­
storyków niemieckich, Leopold Rankę. — 
Protestancka krytyka niemiecka przy­
znała zmarłemu od wielu już lat jedno- 
zgodnie imię najobjektywniejszego bada­
cza dziejów, który w dochodzeniu i przed­
stawianiu przeszłości nie kierował
WZgledami BV.nn.Jyi- 1 l —
całość liistoryi świata. Katolicka kryty­
ka nie może się zgodzić na przyznanie 
Rankemu tak ogólnie pojętej bezstronno­
ści, jaką chwalą w nim protestanci, a i 
krytyce zagranicznej nie podobna zgo­
dzić się zawsze na poglądy, wyrażone 
przez zmarłego historyka w dziełach tra­
ktujących sprawy ogólno-europejskie, lub 
w ogóle nieniemieckie. W każdym razie 
przyzna Rankemu krytyka całego świata, 
że — o ile to leżało w jego mocy, sta­
rał się wznieść na wyżyny możliwie naj- 
bezstronniejszego oceniania dziejowych 
wypadków, że pod tym względem różni 
się o całe niebo od swoich uczniów i 
następców, których powodzenie pruskie­
go oręża w ostatnich latach przy-

PRZEZ

HENRYKA SIENKIEWICZA.

TOM PIĄTY,

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 117.)
Pan Grodzicki tak był uradowany, 

że osobiście pobiegł do króla z relacyą.
— Miłościwy panie! — rzekł — by­

łem przeciwny wczorajszej robocie, ale 
teraz widzę, że nie stracona! Póki ten 
szaniec był w ich ręku, poty nie mogłem 
nic wskórać przeciw bramie, a teraz niech 
jeno działa ciężkie nadejdą, w jednę noc 
wyłom uczynię.

Król, który był frasobliwy, że tylu 
dobrych pachołków pobito, uradował się 
słowami pana Grodzickiego i zaraz za­
pytał :

— A kto tam w owym szańcu ma 
komendę ?

— Pan Babinicz! — odpowiedziało 
kilka głosów.

Król w ręce klasnął.
— Ten wszędy musi być pierwszy! 

Mości jenerale, znam ja go! Okrutnie 
to zacięty kawaler i nie da się wy­
kurzyć !

— Winaby to była nie do odpusz­
czenia, miłościwy panie — odrzekł Gro­
dzicki — gdybyśmy na to pozwolili. Ju­
zem mu tam piechoty posłał i działek, 
bo że go tam będą wykurzać, to będą! 
O Warszawę chodzi! Tyle ten kawaler 
złota wart, ile sam waży'.

— Więcój wart! bo to nie pierwszy 
i nie dziesiąty jego postępek! — odrzekł 
król.

Poczem kazał sobie podać co duchu 
konia, lunetę i pojechał patrzeć na sza­
niec. Lecz z za dymów wcale nie było

go widać, bo kilkauaście kartaunów ziało 
nań ogniem nieustannym, rzucano nań 
faskule, granaty, blachy napełnione kar- 
taczami. A przecie szaniec ów leżał tak 
niedaleko bramy, że nieledwie i strzały 
muszkietowe donosiły; to też granaty 
widać było doskonale, jak wylatywały 
nakształt obłoczków w górę i opisując 
łuk bardzo zgięty, wpadały w ową chmu­
rę dymu, roztrzaskując się w niój z hu­
kiem okropnym. Wiele padało aż za 
szaniec i te tamowały przystęp posiłkom.

— W imię Ojca i Syna i Ducha 
świętego! — rzekł król. — Tyzenhauz! 
patrz!

— Nic nie widać, miłościwy królu!
— Kupa ziemi porytej jeno zostanie! 

Nie może inaczej być ! Tyzenhauz, wiesz, 
kto tam siedzi ?

— Wiem, miłościwy królu, Babinicz! 
Jeśli żyw wyjdzie, będzie mógł powie­
dzieć, że za życia był w piekle.

— Trzeba mu tam jeszcze świeżych 
ludzi podesłać! Mości jenerale....

— Już rozkazy wydane, ale truduo 
im dojść, bo granaty przenoszą i okru­
tnie gęsto z tej strony fortu padają.

— Ze wszystkich dział do murów mi 
bić, żeby dywersyą uczynić.

Grodzicki ścisnął konia ostrogami i 
skoczył ku szańcom. Po chwili ozwały 
się działa na całej linii, a nieco później 
widać było, jak świeży oddział piechoty 
mazurskiej wyszedł z przykopów i kopnął 
się biegiem ku kretowisku.

Król wciąż stał i patrzył. Nakoniec 
zakrzyknął:

— Godzi się Babiuicza zluzować w 
komendzie. A kto, mości panowie, ze- 
ebee go na ochotnika zastąpić?

Skrzetuskich, ni Wołodyjowskiego nie 
było w tćj chwili przy osobie pana, więc 
nastała chwila milczenia.

— Ja! — oz wał się nagle pan To­
pór Grylewski, towarzysz lekkiego znaku 
imienia prymasa.

wsżnieiszł -.Dńarakterystyczuiejsze I dzi, z których jeden zatknął na kiju chu­
stkę z czerwonemi szlakami i jakąś nia-chwile ty# . x . ■

Zna „nie wszystkie tajniki
dyPlowaWabinet*w Eur°Py iz 
prawdziwi rekonstruuje powi­
kłane ca ro' dyplomatyczne epoki, 
którą w7za edmiot swego badania. 
Nazwani z t£ P°wodu z pewnój strony 
nie bezJekf historykiem wysokiój 
dyplomacWjskiśj’ ~ i zarzucano - 
nie chcielib-,eSądza.e 0 lle.słusznie “

laturą w środku. .
Przechodzący koło nich burmistrz me 

dopatrzył się w tern żadućj zbrodni — 
ale przybyły późnić) sierżant policyjny 
Hubricli zawezwał ich zaraz urzędowme, 
aby owę chustkę usunęli.

Rozdrażnieni popisowi uderzyli na 
Hubricha, powalili go o ziemię, przyczćm 
nnlicvant. broniąc się szablą, rani! lekko

siaj więcój, niż kiedykolwiek, być uaszćm 
hasłem!

W sprawie podatku od wódki.

Dzisiaj tedy rozpoczynają się w parla­
mencie nader ważne rozpraw)' o nowym 
projekcie opodatkowania wódki. Projekt 
ten jest po monopolowym najważniejszym 
przedmiotem obrad całćj sesyi. Jak do­
niosłe znaczenie przypisują mu sfery rzą-

jego powrocie. . . , .
O cóż tedy rządowi tak bardzo clio- 

O nic innego, jak o kolosalny przy- 
Na jakie kwoty liczy 

Przypatrzmy się jego wła-

no«/ 1 11ÜIU (lftjC I VÖVW) ZlUUłtt“* .
h (Di»— przedstawia się we I cić zupełny spokój.

Wieczorem tegoż dnia (30 kwietnia)

u niego żvcPlastykL
Jako prr uniwersytecki rozwinął

Ranke czyr niepoślednią i stworzył 
całą szkołę:?0 imienia, w której figu­
rują mężoitakiej nauki i zdolności 
jak: WaitzUDCłcer> Giesebrecht, Ro­
scher, JaffPePe11, Diimmler, Sybel i 
inni. Od r(1871 pożegnał się Ranke 
z katedrą i’d się wydaniem całkowi­
tym wszyst dzieł swoich, nadto za­
czął ogłaszaia-k°mite „Dzieje Powsze­
chne,“ owocny całego życia, które w

a gdv P- burmistrz zawezwał obecnych, WyW0ZU j spirytusu używanego w proce- 
aby się rozeszli, odpowiedziano mu (ikrzy- derze, który nie podlega ocleniu, bętow- 
kami i obelgami; naraz świsnęły kamie- my jeszcze mieli 2,810,376 hektolitrów, 
nie i butelki. Wtedy to polieya zaczęła a p0 „dliezeniu ulotnienia okrągło i /s mi- 
ekscedentów płazować i aresztowała kil- liona hektolitrów jako quantum konsmo-
ku z nich z pomocą obywatelstwa miej­
skiego. n .

W ogóle aresztowano 23 osoby. 
Śledztwo prowadzi radzca cliociebu- 

skiego sądu, Grandke, w samym Sprem-
bergu. . __

Nikomu w Sprembergu me wiadomo,

wane dla Niemiec z wyjątkiem krajów 
południowych, których prawa odrębne 
odnoszące się do opodatkowania okowity 

nietykalne tymczasem uważać należy,za
W skutek podwyższenia podatku znizy 
się zapewne konsumpeya wódki o jakie 
750 000 hektolitrów, a ograniczy na mniej 
więcej 1,750,000 hektolitrów, a ponieważ 
od hektolitru płacić się będzie 120 mrk., 
rząd przeto spodziewać się może rocznego

końcu zeszłe r°ku doprowadził aż do 1 ¡¿by te zajścia uliczne miały byc. ^ywo- 
12-stego tou łane przez socjalistów, a chocb)'tez' TO^’

Rząd nri i całe społeczeństwo nie- dzy ekscedentami znajdował się wn iu . ¿ąn 000 X 120mieckie nie czędzito nigdy Rankemu socyalista, to ruch ten wywołany roz- docbodu w^.0Sz^°n,,V7 a ogółem PO 
najwytei™»- w »•*,' drażnieniem przeciw Hnbricl.ow, « m,al czyi. 210
mianowany storykiem pruskiego pań- najmniejszej cechy socyahstycznej. _ doliczeniu 54
stwa, — oymał w 1865 roku od ' pisma półurzędowe mówią w jedno- 264 . - należy: 1) pre-
króla prusko dyplom szlachecki; r. I brzmiącym opisie o „duchu przewi , I Od teS ilości około 30 milio-
1867 zostałianowany kanclerzem or- który się w Sprembergu jawnie pokazuj . I mie ekspor ; teraźnieiszv a w przy-
deru pour laórite, w r. 1882 z powodu Młodzież popisowa miała śpiewać marsy- no w miK, 1 Ąte _ ¿k
50-letniego pileuszu należenia do aka- liankę robotniczą i zrobiwszy sobie cl io- szłosci usiAHł > datek'¿eto ma zape-
demii umiejAści otrzymał godność rze- rągiew_ odbywała. pochod. po■ w • O ^nów. y }nieffiieckiemu związkowi

KlllIK UCinuöaiv6v MAvxxvw r----- o
dzie główny przycisk na to, że popisowi podatku o 5 mrk. rocznie. Nie chodzi turowym. a je) dziewięćdziesiąte urodziny 

21 grudnia 185 cały Berlin obchodził 
uroczyście.

ak łatwo rożna się dorobić małego
stmu oblężenia!

Miasteczko Spremberg leży w ohwo- 
dzie rejencyi frankfurckiej (nad Gdrą);
cy ustawy antysocyalistycznćj mały stan 
oblężenia, a zapewne i § 28 tej ustawy 
został już zastosowany do zebrań, zajmu­
jących się sprawami publicznemi.

Powód do tej surowej procedury był 
następujący:

Dnia 30 kwietnia odbywał się w Sprem­
bergu pobór do wojska, podczas którego 
popisowi, podnieceni nieco spirytuozyami, 
oburzyli się wielce na sierżanta Hubriclia, 
który do nich mówił per „ty,“ a kilku 
z nich nazwał „głupimi chłopakami.“

Po skończeniu popisowych czynności 
młodzież, jak to zwykle bywa, chodziła 
od knajpy do knajpy i bawiła się po­
hulanką.

Pod wieczór stało na placu publicznym 
w pobliżu kilku wyszynków około 20 lu-

fttey czynność wojskową’, ‘przeto o drobnostki, co wyrtónie stwta-
S3 dSrUncyjnego. i bnntowli U należy, gdyś, £
się przeciw władzy - a me wspomina wywołał ani części te;I ^rza^y’ ?™ .
ani słówka o tern, co właściwie spowodo- wmejszy monopol Samo się pize ę
wato te wybryki, nie wspomina, że zwy- rozumie, że dochód całkowity; J 
kle w takich Okolicznościach młodzież po- czystym dochodem; uJzgl^nlc bo™ 

pisowa jest skłonna do wywołania burdy, należy koszta
Biuro nrasowe powiada, że tu trzeba Koszta ściągania podatku zacierów e^o 

aby „trucizna ta nie wynosiły dotychczas około 15 pręt.; je- 
le jest bynajmniej naszym zamiarem sface szynkarzy i przekuijnta'^ - v’

brać w obronę wybryków spremberskich, 
twierdzimy, że ekscedentów powinna spo­
tkać surowa kara, ale nie widzimy po­
wodu, aby z takich wybryków ulicznych 
robić zaraz wielbłądy i narzucać miastu 
mały stan oblężenia ze wszystkiemi na­
stępstwami.

My Polacy powinniśmy sobie takie 
zajścia dobrze pamiętać i strzedz się na­
wet pozoru, z któregoby przeciw nam 
bicz ukręcić można.

Ciężkiej zbrodni przeciw społeczeństwu 
dopuściłby się każdy, ktoby jakim nie­
rozważnym krokiem dał powód do wyzy­
skania przeciw nam jakiegokolwiekbądź 
zajścia.

Baczność i ostrożność powinna dzi-

— Ja! — powtórzył Tyzenhauz.
— Ja ! ja ! ja ! — ozwało się zaraz 

kilkanaście głosów.
— Kto pierwszy się ofiarował, niech 

ten idzie! — rzekł król.
Pan Topór Grylewski przeżegnał się, 

następnie przechylił do ust manierkę i 
skoczył.

Król stał i patrzył ciągle w chmurę 
dymów, któremi przykryte było kretowi­
sko, a które ciągnęły się wyżej nad niem 
na kształt mostu aż do samych murów. 
Ponieważ fort leżał bliżej Wisły, więc 
mury miejskie górowały nad nim i dla 
tego ogień był tak straszliwy.

Tymczasem huk dział zmniejszy! się 
nieco, choć granaty nie ustawały opisy­
wać łuków, natomiast grzechot strzałów 
muszkietowych rozlegał się tak, jakby ty­
siąc chłopów biło cepami w klepisko.

— Widać znów idą do ataku — rzekł 
Tyzenhauz. Gdyby mniej było dymów, 
widzielibyśmy piechotę.

— Podjedzmy nieso — rzekł król, ru­
szając koniem.

Za nim ruszyli inni i jadąc brzegiem 
Wisły od Ujazdowa, podjechali prawie do 
samego Solca, a ponieważ sady pałaców 
i klasztorów, schodzących ku Wiśle, były 
jeszcze w zimie przez Szwedów na opał 
wycięte i drzewa nie zasłaniały widoku, 
mogli więc przekonać się i bez lunet, że 
Szwedzi istotnie znów ruszyli do szturmu.

— Wołałbym tę pozyeyą stracić — 
ozwał się nasz król — niż żeby Babinicz 
miał zginąć!

— Bóg go obroni! — rzekł ksiądz 
Cieciszowski.

— I pan Grodzicki nie omieszka po­
siłków posłać, dodał Tyzenhauz.

Dalszą rozmowę przerwał jakiś jeździec, 
który zbliżał się całym pędem od strony 
miasta. Tyzenhauz, mając wzrok tak by­
stry, że golem okiem lepiej widział, niż 
inni przez perspektywy, porwał się na je­
go widok za głowę i krzyknął:

siące szynkarzy i prżekupńj^j* 
jest nierozdzielnie połąc2nna ■ , cofym 
szerniejsza kontrola w celu zapoi).-“.ajoi)' 
kontraweneyom, toć koszta ł’ń,jn.-s,xZen,a 
i nadzoru znacznie wzrosną. tracyi 

Sama przeto konieczność zrt. 
uia kosztów admiuistracyi radzi zara­
dzić inny sposób opodatkowania. (Dla­
tego wysokość zaprojektowanego pod£2 
wznieca pewne wątpliwości i obawy. S. 
sznie przeto wnosimy, że bodaj się znajdźe 
frakeya, któraby się bezwarunkowo zgo­
dziła na zaproponowaną normę opodatko. 
wania. Aby mimo to wszystko pozyskaj 
zwolenników dla projektu rządowego, imajt 
się półurzędowcy tych samych manewrów, 
jak przy monopolu.

Spodziewają się oni dla Prus przyro-

(

— Grylewski wraca! Babinicz mu- 
siał poledz i fort zdobyto!

Król przysłonił oczy rękoma, tymcza­
sem Grylewski przyskoczył, osadził ko­
nia na miejscu i łapiąc powietrze ustami, 
zawołał:

— Miłościwy panie!
— Co tam? zabit? — spytał król.
— Pan Babinicz powiada, że mu tam 

dobrze i nie clice zastępcy, prosi tylko, by 
mu jeść przysłać, bo od rana nic w gębie 
nie mieli!

— Żyje zatem ? — krzyknął król.
— Powiada, że mu dobrze! — po­

wtórzył pan Grylewski.
Inni zaś, ochłonąwszy ze zdumienia, 

poczęli wołać:
— To fantazya kawalerska !
— To żołnierz !
Później zaś do pana Grylewskiego:
— A, już potrzeba było zostać i ko­

niecznie go zluzować. Nie wstyd to wra­
cać ? Tchórz waści obleciał, czy co ? 
Lepiej się było nie podejmować!

Na to pan Grylewski:
— Miłościwy Panie! Kto mi tchórza 

zadaje, temu się sprawię na każdem polu, 
ale przed majestatem muszę się uspra­
wiedliwić. Byłem w samem kretowisku, 
czegoby może niejeden z ichmościów nie 
dokazał, ale ów Babinicz jeszcze mi do 
oczu za moję intencyą skoczył. „Idź 
waść (powiada) do kaduka! Ja tu pra­
cuję, ledwie (powiada) ze skóry nie wy- 
lezę i na gawędy nie mam czasu, a ani 
sławą, ani komendą dzielić się z nikim nie 
clicę. Dobrze mi tu (powiada) i ostanę, 
a waści za okop każę wyprowadzić! Bo­
daj cię zabito ! (powiada). Żreć nam się 
chce a tu mi komendanta, nie strawę 
przysyłają !“ Com miał robić, miłościwy 
panie ? Nawet się i humorowi jego nie 
dziwuję, bo tam im ręce od roboty 
opadają!

— A jakże? — spytał król — utrzy­
ma on się tam?

— Taki straceniec ! Gdzie on się nie 
utrzyma! Tegom jeszcze zapomniał po­
wiedzieć, co mi na odchodnem krzyknął: 
„Będę tu i tydzień siedział i nie dam się, 
bylebym miał co jeść!“

— Można-że tam wysiedzieć?
— Tam, miłościwy królu, istny dzień 

sądu! Granat pada za granatem, czere­
py, jako djabły, koło uszu świszczą, zie­
mia w doły powybijana, od dymu mówić 
nie można ! Piaskiem i darnią kule rzu- 
cają, że co chwila trzeba się otrząsać, 
żeby nie przysypało. Sita ich poległo, 
a ci, co żywi, w bruzdach na okopie leżą 
i płotki sobie przed głowami z kołów po­
robili, ziemią je umocniwszy. Bardzo sta- 
rownie Szwedzi ten nasyp uczynili, a te­
raz przeciw nim służy. Przy mnie jesz­
cze przyszły piechoty pana Grodzickiego 
i teraz biją się tam na nowo.

— Skoro na mury nie można, póki 
wyłomu nie mamy — rzekł król — tona 
pałace na Krakowskiem dziś jeszcze ude­
rzymy, to będzie najlepsza dywersyą.

— Okrutnie i pałace umocuioue, pra­
wie w fortecy pozmieniane — zauważył 
Tyzenhauz.

, — Ale im z pomocą z miasta nie po­
spieszą, bo ciągłą zawziętość na Babiui­
cza obracają — odrzekł król. — Tak bę­
dzie, jakom tu żyw, tak będzie! I zaraz 
szturm nakażę, jeno jeszcze Babiuicza 
przeżegnam.

To rzekłszy, król wziął z ręki księdza 
Cieciszowskiego złocisty krucyfiks, w któ­
rym drzazgi krzyża św. były osadzoue i 
podniósłszy go do góry, począł żegnać 
daleki nasyp, okryty ogniem i dymami, 
mówiąc :
T , •Boże Abrahamów, Boże Izaaków i 
Jakubów, zmiłuj się nad ludem twoim i 
daj ratunek tym ginącym ! Amen ! amen! 
amen!

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Stu dochodów, wynoszącego rocznie i m 
milionów marek. Od tćj kwoJy Sdiicztć 
naturalnie należy, jakeśmy wyżęci naE 
nili, znaczne koszta administracyjneJ kon 
troll, prócz tego wszystkie tó 
wpływające do skarbu rzeszy, którego 
niedawno przyznano, albo ktńrrel a 
jeszcze zażąda. Do iuż iy h /ząd 
U koszta nowego ¿?awa ” "Tf 
osób cywilnych i woiskowvnimer3v ne?° 
czenia przyszłości wdów i sierót mS’ 
od najnowszych nożyczek • Pr?cent,a
“ S“ dTX“' i S
»iezadlugo ra,d ¿^5
zwiększeń,B rozchodów ¿a nowe siedli

2Ł?T", statejo
pokojowego kontyngensu armii Ludzie
?ęS?TeCr działaó ^^owych^
jęczą, ze rządowi dla tego chodzi o iak
datkueSahleJSZ-eiZreduk0Wani? uowego po- 
fnnduś miał na zawołanie upragniony fundusz do wzwyż wspomnianego podwyż-
Z tetn r<W Wyck<Ai przeto
z tego punktu zapatrywania, pragnie rząd 

rzez nowy podatek na wódkę zyskać mi-
Sntk.cvrSbi'l od“’:
£którói wystani “ rozpoi'2‘Vlzać W chwili,

pr&p^v^na

ssość uchwalili wbrewPgio“om ScyTka- 
tolickiej podwyższenie ciężarów na wojsko 
Przysłowie mówi: „Kto się raz sparzył' 
ten dmucha na zimne.“ Zobaczymy wkrótce 
czy parlamentowi ta precedencyi z głowy 
me wywietrzała.

Jakiż tedy jest manewr półurzędowców?
Mimo, ze rzesza znaczną część nowego 
podatku dla siebie zaanektuje, mimo, że 
pruski deficyt, koszta wywołane przez 
ustawy antypolskie, wydatki na budowę
linSW z noweS° Podatku wiele mi- 
L mY Pochłoną, połurzędowcy wmawiają 
w lud, ze po przyjęciu projektu rząd 
przekaze gminom połowę podatku grun- 
towego i budowlanego i przejmie na sie­
bie większą część osobistych ciężarów 
szkolnych. Jest to tylko czcza obietnica, 
obliczona na to, aby podatkujących wy­
wieść w pole: boć o jej dotrzymaniu pe­
wnie sami połurzędowcy nie myślą. Dudki 
chyba polityczne dałyby się schwycić na 
taki lep. Gdyby te 140 milionów uchwa­
lono, połurzędowcy aniby nie pomyśleli o 
ulgach podatkowych.

Chociażby nawet i dotrzymali słowa, 
to trzeba zapytać, czy należy nałożyć na 
klasy uboższe i pracujące podatek, który 
nie ujmuje w pierwszój linii ciężaru ro­
botnikom, lecz innym warstwom społe­
czeństwa. Jeśli połurzędowcy tak poj­
mują sprawiedliwość, to winszujemy im 
tego; ale trudno zataić, że przeważna 
większość narodu pojmuje ją wcale 
inaczej.

Przechodząc teraz do postawy frakcyi 
w obec rzeczonego projektu, stwierdzić na­
leży, że jedni tylko narodowcy wynoszą 
go pod niebiosa. Konserwatyści obu 
barw nie bardzo są nim zadowoleni, gdyż 
nie widzą w uim dość korzyści dla wła­
ścicieli gorzelni w prowincyacłi wscho­
dnich. Tęsknią z niego dotychczas do garn­
ków mięsnych monopolu. Co się tyczy 
stronnictw wytwarzających większość, to 

pewno można zaręczyć, że podatek 
'vJ»zyska ich poparcia w tej formie i

'ci.

ÄprZ
sejmowe.

% sejmii

Budowa kanału dortmuudzko-amizyjskiego 
ma się rozpocząć dopiero wtedy, gdy sami 
iu eieseuci odezwą się z propozycyami 
Bezpłatnego odstąpienia potrzebnych na 
ten cel gruntów.

. Komisya poszła dalej i proponuje, aby 
się zgodzono na pierwszy z rzeczonych 
anałow tylko wtedy, jeśli będzie częścią 

Kanału łączącegojRen z Amizą, wyższą i 
nizszą częścią Wezery i Elby, a na drugi
»„I- ’ stanowić będzie część spła­

wy j dogodnej komunikacyi wodnćj 
części Odry z Berlinem. Oprócz

' 'uskieyo.
Posiedzenie 86. Pocza’411’ 22 maja>

nie •P??ądku obrad jest 'a,godz- nV‘- 
om projektu kanałowego Promie ezyta‘
Wy żądał na budowę kan^V V^o- 
miasto Dortmund z dolna a ^cz^ego 5M00,000, a ua nol . A.miz4 mait
cyi nawigacyjnej idacA^2613!6 komunika- | -4 u r g u snazai cziounow ¿¡uząuu laciiu- 

,?dry do wyższei czS L . Ś_rodk°w«j W> stowarzyszenia mularzy na 30 ma­
uern przez wykopanie kanałii P°’5 rek kary’ resp' 6 dui więzienia 1 zawy‘
iezi“* l-eX1Ftbl,?efi’u IP«”“ W«® “polityką?“'"“ "

\2>600,000 marek. | -Książę Hohenlohe

* ’ -“*»*'* * jjciuucm. uprocz tata mowa iraucusKiego ministra wojny
bud wyl,j)W,edzlafa komisya życzenie, aby jenerała Boulanger, którego szowiuizm 

di’Ogi wodnej, łączącej Odrę ze | wzniecił nieufność kanclerza, 
ozprewą rozpoczęto natychmiast i wykoń-
ezouO- razem z kanałem dortmundzko 
a®izyjskim.
i»- kiście zapisano 6 mówców przeciw 
1 °y t.0WI? 23 za projektem, 
pi d°ść obszernych wywodów i roz- 
& w Zanotować należy oświadczenie p.
Przviaeiihaupta’ że P°lityczui 
sowy l 61e g°towi Slę zrzec swyck fioan- 
zwoG * Wątpliw°ści co do projektu, jeśli 
aby unicy pr°jektu postarają się o to, 
niego fj ent Przyzna^ potrzebne na

knhv1 v M»a ł b a c h odpiera zarzut, ja- 
Łtk®Dft •m°gły zaszk°dZić kolejom.

olitjka kolejowa powinna się wznieść 
na wyzsze stanowisko. Koleje nie są sa­
me w sobie celem, lecz środkiem do pod­
niesienia dobrobytu krajowego. Pieniądze 
się znajdą, a potrzeba pracy nigdy nie
była większą, jak teraz.
, . ' K a.n i t z jest przeciwnym proje­
ktowi, gdyż niemiecki węgiel nigdy nie 
będzie mógł konkurować z angielskim nad 
morzem Północnóm i oświadcza, że ze 
względów finansowych głosować będzie 
przeciw projektowi.

P. dr. Windthorst przypomina 
preopiuantowi pochopność, z jaką przy­
znał rządowi too milionów przeciw Pola­
kom i oświadcza się za obu projektami, 
które przyniosą korzyść przemysłowi i 
rolnictwu.

Na ostatuie twierdzenie nie zgadza 
się p. Eickenscheidt, który mówi 
bardzo niewyraźnie, tak, że go trudno 
rozumieć.

Na wniosek p. Windthorst a od 
łożono dalsze rozprawy w tej materyi do 
wtorku. Na poniedziałek zaś wyznaczono 
na godzinę 10 obrady nad pięćdziesięcio- 
milionową składką Prus na budowę ka­
nału, łączącego Bałtyk z morzem Półno- 
cnem, (który dla krótkości nazywać bę­
dziemy kanałem północnym), jako też pro­
jekt usunięcia bieżącego długu.

Koniec o godzinie 3.

NIEMCY.
Berlin, 22 maja. „Rchs. Anz.“ 

ogłasza listę 75 osób powołanych przez 
króla na pięcioletni peryod posiedzeń 
rady ekonomicznój. Lista ta wymienia 
czterech członków z W. Ks. Poznańskie­
go, t. j. p. Kennemanna z Klenki, kupca 
Samuela Auerbacha z Poznauia, mularza 
Gerndta z Leszna i właściciela dóbr 
Schenka z Kawęczyna (powiat inowro­
cławski).

— Dekret króla bawarskiego 
przedłuża posiedzenia sejmowe do dnia 
31 maja.

— Cesarzewicz następca tronu 
przybył wraz z małżonką i córkami dnia 
20 b. m. do Poczdamu.

— Nuncyusz papieski w Ha­
dze Spolyerini przybył w piątek do Karls 
ruhe. Rzym odrzucił kandydaturę ks. 
Lendera.

W zeszłym tygodniu bawiło 
w Kolonii dwóch wyższych urzędników z 
ministerstwa oświaty, podsekretarz stanu 
Lucanus i radzca ministeryalny Esser. 
Ich pobyt dotyczy podobno obsadzenia 
wakujących kanonii i posad nauczycieli 
religii w wyższych zakładach naukowych, 
jako też katedr profesorskich przy wsze 
clmicy w Bonn.

— Minister Pinger dawał dnia 
19 b. m. obiad i oświadczył przy tej spo­
sobności, że nie myśli ustąpić, lecz, że 
się chce wywiązać z położonego w sobie 
zaufania W. Księcia i przyczynić się do 
zawarcia pokoju z Kościołom katolickim.

— Święta katolickie w szko- 
a c h. W połączeniu z uregulowaniem 

nauki szkóluej w Popielec i Dzień Za 
duszny ogłoszono w Slązku rozporządzę 
nie władzy szkolnej, nakazujące, aby 
szkoły katolickie zwalniały uczniów od 
nauki w święta: 1) Trzech Króli (dnia 
6 stycznia), 2) Dzień Oczyszczenia P. 
Maryi (dnia 2 lutego), 3) Zwiastowania 
N. M. P. (dnia 25 marca), 4) W dzień 
Bożego Ciała (t. j. w czwartek po św. 
Trójcy), 5) W dzień Wszystkich Świętych 
dnia 1 listopada), 6) W dzień Niepoka- 
anego Poczęcia (dnia 8 gruduia). W 

szkołach symultannych ustaje w te dni 
nauka, gdy większość uczuiów należy do 
wyznania katolickiego; w razie prze­
ciwnym protestanci przychodzą na naukę, 
ale katolików od niej uwolnić należy bez 
poprzedniej ich prośby o dyspensę i bez 
żądania od nich świadectwa. To samo 
odnosi się do uczuiów katolickiego wy­
znania, uczęszczających do szkół prote 
stanckich.

— Sąd. ławniczy wMagde 
'a u r g u skazał członków zarządu facho-

• -------------- « * w ** wyje-
chał z Darmstadu do Badeu-Badeu.

Wzmocnienie załóg. „Sach. 
Gorr. podaje następującą wiadomość: Sły­
szymy, że rząd przedłoży parlamentowi 
projekt dodatkowego kredytu na cele 
wojskowe, aby wzmocnić załogi w kra 
jach koronnych i prowiucyi nadreńskiej, 
resp. urządzić nowe. Nad Ren przenie­
sione zostaną oddziały z pruskich pro- 
wincyi wschodnich, do krajów koronnych 
poślą wojska saskie i południowo-niemie- 
ckie. Kroki te wywołała podobno osta- 
taia mowa francuskiego ministra wojny,

wzniecił
— Przymusowe świadcze­

nie. Piszą z Darmstadu do „Beri. Ta- 
geblattu Przed kilku dniami przyare- 
sztowano czterech uczniów tutejszej szkoły 
politechnicznej, którzy odmówili świade­
ctwa w sprawie pojedynkowej, poczem 
żaden z ich kolegów nie stawił się na 
odczyty. Po bezskutecznem wyprawieniu 
deputacyi do ministra uchwalono powsze­
chny strejk, który ma trwać dopóty, do­
póki uwięzionych nie wypuszczą.

— W poniedziałek i wtorek 
ma się odbyć w parlamenciejpierwsze czy­

tanie projektu podatku od wódki, po czóm 
nastąpi dłuższa przerwa w posiedzeniach 
plenarnych. — Co się tyczy tr,wania se- 
syi sejmowej przed Zielonemi Świątkami, 
słychać, że Izba w codziennych posiedzę 
niacli, rozpoczynających się o godzinie 10 
chce załatwić cały materyał obrad aż do 
terminu, w którym może się odbyć osta­
tnie glosowanie w sprawie stanowienia 
nauczycieli. Terminem tym jest dzień 5 
czerwca.

Nie cesarz austryacki, 
lecz niemiecki zamyślał zakupić zamek 
Herrenchiemsee w wyższej Bawaryi, jak 
pisze korespondent dziennika „Rh. Westf. 
Zeitung".

— Wolnomyślni spodziewają się 
odzyskać mandat okręgu lauenburskiego, 
w którym ks. Bismarck podczas ostatnich 
wyborów z trudnością tylko przeszedł. Po­
wszechnie mniemają, że nowy sekretarz 
stanu nie będzie się starał o godność po 
selską.

— W niedzielę, dnia 23 maja, 
otworzono jubileuszową wystawę akademii 
sztuk pięknych w Berlinie. Zagaił ją 
dłuższą przemową ks. cesarzewicz następca 
tronu i minister oświaty dr. Gossler.

— Kroki przedwstępne do 
obsadzenia osieroconych parafii w dyece 
zyi fuldalskiej już poczyniono, i ks. officyal 
już wyznaczył kandydatom termin egza­
minu konkursowego. Młodzi wikaryusze 
pozostaną tymczasowo na swych miejscach, 
a do kilku posad przypuszczą tylko takich 
kapłanów jako proboszczów, którzy już 
przed walką kulturną piastowali ten urząd 
Przy obsadzaniu wakujących plebanii wła­
dza duchowna przestrzegać będzie zasad) 
starszeństwa.

— Ruch między robotnikami 
kolejowymi znacznie się wzmaga. Na 
pierwsze zebranie (pisze korespondenl 
„Danz. Ztg.“) stawiło się 200 osób; pre- 
zydował socyalista Zubeil. Zgromadzeni 
przedstawili dolę robotników w czarnych 
kolorach. Zarobek wynosi 2—2% mrk 
dziennie. Nie ma chwili spoczynku na­
wet w niedzielę. W skutek przejścia 
kolei w zarząd państwa położenie jeszcze 
więcej się pogorszyło; dawniej można 
było więcej zarobić, pracując po nad czas 
oznaczony; teraz to ustało. Zebrani 
uchwalili wysiać petjcyą do parlamentu 
i wezwano obecnych, aby szerzyli propa­
gandę na nowe zebranie i postarali się o 
organizacyą. Drugie zgromadzenie li­
czyło już 1000 człoaków. Trzecie roz­
wiązano na mocy usUwy o socyalistach. 
Od pięciu tygodni jednak o dalszej agita- 
cyi prawie nic nie słychać, chybaby się 
odbywała potajemnie.

— Ministerstwo rozporzą­
dź i 1 o, aby w Sjjrembergu, okręgu 
gminnym iSlamen i w kluczu Heinrichs- 
feld wielkie zebrania, w których się będą 
toszyć narady o sprawach publicznych, 
wystarały się na dwie doby naprzód o 
pozwolenie policyjne. Osobom zagrażają­
cym porządkowi publicznemu może być po­
byt wzbronionym.

FRANCYA.
Ślub córki hrabiego Pa 

ryża, księżniczki Anelii z królewiczeu 
portugalskim odbył si» w sobotę w Liz­
bonie. Fakt ten, przymszący Prancyi nie 
mały zaszczyt, spotęgije jeszcze bardzie 
nienawiść republikanôv przeciw książę­
tom orleańskim. Szowńiści republikańscj 
chcieliby nawet osadzićza kratą więzienna 
hr. Paryża. P. Laurent,redaktor dziennika 
„Paris,“ dopatrzył się w zachowaniu się 
księcia jakiegoś przesępstwa przeciw u- 
stawom państwa, radź: wytoczyć mu pro­
ces, a potem dopiero zręczyć mu marsz­
rutę bauicyjną. Organ nteligeucyi i boga­
tego mieszczaństwa fracuskiego, „Temps,“ 
nawołuje republikanów do rozsądku, każę 
im zachować zimną ksw i rozważyć złe 
następstwa, jakie wyiikną dla republiki 
z wydalenia pretendena. Głos ten roz­
wagi nie odniesie, jahsię zdaje, skutku. 
Jak zapewnia „Journa des Débats,“ po­
stanowił rząd sam wzić inieyatywę i za­
rządzić wydalenie na aocy osobnego de­
kretu. Dziś lub jutr zapaść ma osta­
teczne w tej sprawie postanowienie na 
radzie ministeryalnéj.

Savon Hrsch
(według broszury Drammona „La France juive“).

Baron Hirsch uważay być może za pro­
totyp nowoczesnego żyda Jest to znany bo­
hater „losów tureckich, ¡ajmujący w Paryżu 
wyższe niemal stanowisb, aniżeli Rotszyl-
dowie.

Nazywają go krótko „baronem,“ który 
występuje sam na pierwsym planie, wcale się 
o rodzinę nie troszcząc, pdczas gdy Rotszyl- 
dowie występują zawsze ¡biorowo jako rodzi­
na. Nie odznacza on si< tą pychą i zarozu­
miałością, właściwą Rotzyldom, których w 
towarzystwie prawie niit zagadnąć się nie 
odważy. Jest to spokoju; parweniusz, przy­
jemniejszy i otwartszy, aniżeli nowocze­
śni „książęta Izraela,“ i mniej też od nich 
śmieszny.

I on jest „bezwstydny' — ale jego „bez- 
wstydność" jest żartobliwa i wzbudzająca 
zaufanie. Cerę ma żywą, nos wydęty, pełen 
jest życia, a dopóki go nie napadną zwykłe 
cierpienia wątroby, jest dobrym towarzyszem, 
nieco sarkastyczny — ale przystępny. Da­
jąc naprzykład składkę na Karlistów, odzywa 
się. do kwestarzy : Chętnie daję panom kilka 
tysiączków, aleć przecież panowie macie pe­
wność, że pieniądze te dostaną się rzeczywi­
ście Karlistom !

Rotszyldowie odziedziczyli już pewne sta­
nowiska społeczne po swych przodkach. Oj­

cowie ich przebyli jnź przykrości pewnej post- 
pozycyi — i dla tego Rytszyldom zdaje się, 
że należą już do arystokracyi.

Hirsch sądzi przeciwnie, że arystokracya 
należy do niego. Hirsch zdobył sobie powoli 
miejsce w świecie elegancyi, do którego tak 
wzdychał. Zna taryfę wszelkich skrupułów i 
cenę, za którą się sprzedaje sumienia. Bis­
marck, Gambetta i Hirsch — to trzej naj­
więksi wzgardziciele ludzi nowszych czasów, 
ale pomiędzy tymi trzema ludźmi jest ta ró­
żnica, że pogarda, jaką Hirsch żywi dla ludz­
kości jest najgłębsza, gdyż on spotykał się 
tylko z ludźmi, którzy jego chcieli zlupić. 
lub jemu łupić się pozwolili. On się wznosił 
a Francya upadała.

Przed niewielu laty nawet ladzie podupa­
dli nie przyjmowali jego zaproszeń. Dziś lu­
dzie najwybitniejszych stanowisk uważają się 
za najszczęśliwszych, gdy mogą po znanych i 
głośnych schodach wstępować do jego komnat. 
Schody, dzieło sławnego Peyre, noszą nazwę 
„escalier dérobé“ (która natychmiast przybiera 
inne znaczenie, jeżeli na pierwszém „e“ poło­
żymy także akcent „dérobé“).

Kiedy baron stojąc raz na balkonie. swego 
pałacu widział cisnących się do jego pałacu 
książąt, margrabiów i hrabiów, rzeki do swe­
go syna : „Popatrz na tych ludzi. Po 20 
latach będą wszyscy naszymi zięciami i 
odźwiernymi.“

Zaproszenia do jego zamku „Beanregard“ 
są bardzo pożądane a różne serye gości zmie­
niają się tam, jak niegdyś w Compïègne u 
Napoleona. Widzieć tam można księżnę 
Decazes, księżnę Castries, margr. Beauvoir, 
hrabinę de la Perronays, margr. d’Hervey 
de Saint Denis, hr. Chavagnac, margrabiego 
Scépaux, hrabiego de Béthune, margr. de Fon- 
terilles, hrabinę Divonne, margr. d’Aust, 
hr. Beusta itd.

W obec świetnego przepychu i nadzwy­
czajnych wydatków wyłazi częstokroć na jaw 
brudne skępstwo żydowskie. Wszystka na 
głośnych polowaniach Rothschildów ubita zwie­
rzyna jest już z góry sprzedana a gości 
uważa się tylko za „flinty“ mające służyć do 
zrealizowania kontraktu. Razu pewnego kilku 
wesołych Paryżan, chcąc się pochwalić w obec 
kolegów, zatrzymało w torbach nieco ubitej 
zwierzyny, ale p. baron James Rothschild nie 
przepuścił téj kontrabandy. Podczas, kiedy 
goście w salonach raczyli się kawą, p. baron 
James mając przy sobie psa myśliwego, cho­
dził po gościnnych pokojach , rewidował torby 
i konfiskował bez miłosierdzia wszystko, co 
mu wpadło w ręce.

Głośny ze swego upadku Bontoux, który 
za sobą pociągnął tyle ruin szlachty francuz- 
kiéj, padł ofiarą spekulacyi żydów francuzkich 
i wiedeńskich. Początkowo zrujnowani dąsali 
się na swych oprawców, powoli jednakże ojco­
wie, matki, bracia i siostry tych ofiar bawili 
się wesoło na salonach tych oprawców...

miejscowa, prowincjonaloa i zairaaiczna
Poznań, poniedziałek 24 maja.

* Doniesienia urzędowe. Nauczyciel wyż­
szy dr. Martens przy gimnazyum w El- 
berfeldzie przeniesiony został do gimnazyum 
w Saarbrücken.

* Konsekrucya. „Sehl. Volks. Ztg“ 
potwierdzając wiadomość naszę, iż przy­
jazd Najprzew. ks. Arcypasterza naszego 
do Wrocławia- nastąpi zupełnie inco- 
gn i t o, dodaje, że czas przyjazdu jego 
nie będzie naprzód ogłoszony. Najprzew. 
ksiądz Arcypasterz nie życzy sobie we 
Wrocławiu ani przyjęć, ani owacyi i w 
najgłębszem odosobnieniu pragnie się przy­
gotować do przyjęcia sakry biskupiej i tak 
ważnego urzędu.

| Ks. Gabryel Piołunowicz, umarł w Gnie­
źnie dnia 22 b. m. w 58 roku życia a 23 
kapłaństwa. Wyświęcony w r. 1863, od r. 
1873 pracował jako wikaryusz w Pobiedzi­
skach, gdzie go zaskoczył kulturkampf. W ro­
ku ubiegłym zapadł na suchoty; kiedy wsku­
tek tego nie czul się już zdatnym do pracy 
parafialnćj, przeniósł się, kilka tygodni temu, 
do Gniezna, rodzinnego swego miejsca, gdzie 
u sióstr swoich przy wypoczynku i staran­
niejszej opiece spodziewał się jeszcze zdrowie 
odzyskać. Tymczasem inaczej się stało, Pan 
Bóg odwołał go do siebie. R. i. p.

* Na nagrobek dla ś. p. ks. Pawła Kan­
torskiego. Z przeniesienia 39 marek. Ks. 
dyrektor Kubowicz 2 marki. A. Wadyński 
2 marki. — Razem 43 marki.

* Na odbudowanie kościoła w Szaradowie. 
Z przeniesienia 448,50 marek. Parafia Pem- 
powska 70,78 marek. Panna N. 2 marki. 
Razem 521,28 marek.

* Dla Pogorzelców miasta Stryja złożyli 
w administracyi pisma naszego: Z przeniesie­
nia 1 / 3,28 marek. Czernicki z Miłosławia 
50 fen. Hoffmann 1 markę. — Razem 174,78 
marek.

* Dla wyższych władz szkolnych! Na­
deszła pora upałów i przechadzek i znów po­
wtarzają się te same utyskiwania na szkoły, 
któreśmy zwykli słyszeć od lat kilku.

1) Beneficiumcaloris. Z po­
wodu upału nie ma nieraz latem nauki po 
południu. A cóż w tym czasie robią niektóre 
dzieci poza szkołą. Oto widzieliśmy zeszłego 
piątku przed trzecią godziną dzieci idące 
Wildą na przechadzkę pod dozorem nauczy­
ciela. Trzydzieści stopni Celsiusza wskazy­
wał w południu termometr w chłodzie, a te 
biedne dzieci (podobno z szkoły świętomar- 
cińskiej) zziajane, spocone, szły — na prze- 
chadzkę wśród tego upału! Jeżeli 
z powodu upału nie mogło być nauki, to też 
nie należało dzieci wysyłać w taki upal

pod gołe niebo! Dzieci zbyt słabe, a Pyzc* 
ważna ich część ani nie ma się czćm najeść 
dostatecznie, aby takie marsze wytrzymać. 
Władze szkolne powinny temn zapobiedz.

2) Majówki sprawiają rodzicom zno­
wu ten sam kłopot, co lat nbiegłycb. Pano­
wie nauczyciele zbyt kosztownie je urządzają. 
Te ekskursye w dalekie strony są zupełnie 
zbyteczne, a szarpiące niezmiernie kieszeń ro­
dzicielską. Nie każdy z ojców’, mających 
dzieci w szkole, jest urzędnikiem, pobierają­
cym pensyą, a zarobek w przemyśle jest dziś 
trudny. Te dalekie wycieczki, nieraz nawet 
na noc, wywołują nadto obawę rodziców o 
dzieci. Prasa berlińska występowała w r. z. 
stanowczo przeciw takim dalekim majówkom, 
zaznaczając słusznie, że powinno się obyć bez 
przestróg ze strony prasy, bo bez tego wła­
dze szkolne nie powinny pozwolić na tego 
rodzaju kosztowne i niebezpieczne wycieczki. 
Zwłaszcza do zakładów wyższych zakradł się 
ten szczególny zwyczaj. W drodze pozwala 
sobie ta młodzież pewnych swobód w używa­
niu piwa i innych napojów rozpalających. Na 
to rodzice się nie godzą, a szkoły chcąc temu 
zapobiedz, niechaj ograniczają majówki na 
krótsze odległości z ścisłą kontrolą nad 
uczniami.

3) Wrocławska deputacya 
szkolna widziała się spowodawaną wydać 
rozporządzenie, nakazujące nauczycielom, aby
dzieciom w czasie pauzy pozwolili swobodnie 
się bawić na dziedzińcu. W tamtejszych bo­
wiem szkołach musiały dotychczas dzieci w cza­
sie pauzy chodzić podług komendy nauczycieli. 
U nas także w niejednej szkole zaprowadzono 
taki rygor, przeciwko któremu niechby władze 
szkolne także wystąpić zechciały.

Spodziewamy się, że wyższe władze szkolne 
zniosą w szkołach te niedogodności, a byłoby 
nam milej, gdybyśmy nłe potrzebowali tego 
publicznie wytykać; zniewoliły nas jednak do 
tego głosy rodziców, widzących, że władze 
szkolne nie zapobiegają temu krępowaniu dzieci, 
nie przynoszącego im korzyści ani pod wzglę­
dem sanitarnym, ani też pedagogicznym.

* Na publlcznem posiedzeniu Akademii 
Umiejętności w Krakowie, które się odbyło w 
sobotę, zaproponowany został na członka ko­
respondenta II wydziału ks. Prałat Edward 
Likowski.

* Sprawozdanie z dochodu i rozchodu 
Kasy Strzeleckićj i Pogrzebowej za r. 1885.

I. Dochód Kasy Strzeleckićj 
przedstawia się, jak następuje: Remanentu 
z 1884 r. było 151,59 marek. Ze składek, 
wstępnego, z dzierżawy i t. p. wpłynęło 
6726,30 m. Ogólny dochód wynosił zatem 
6877,89 m. Rozchodu było 6824,20 marek. 
Pozostało zatem w kasie na dniu 31 grudnia 
1886 r. 53,69 m.

II. Kasa pogrzebowa miała rema­
nentu z 1884 roku 2079,88 marek, wpłynęło 
w ciągu roku 1189,98 marek. Było zatóm 
ogólnego dochodu 3269,86 marek. Rozchód 
wynosił: 2475,40 marek. Pozostało zatćm 
na dniu 31 grudnia 1885 roku w kasie
794.46 marek.

Obecny stan Strzeleckiej Kasy Pogrzebowej 
tak się układa: 1) w gotówce 489,96 mrk.,
2) 1 książka kasy oszczędności na 304,50 m.,
3) dawniej wypożyczony kapitał kasie strze­
leckiej 4500 mk., 4) w kons. prem. papie­
rach państwowych 600 mk., 5) w kons. prem. 
papierach państwowych 306 mk., 6) 1 list 
zastawny poznański 300 marek. Ogółem
6494.46 mk.

IH. Członków było w Bractwie strzele- 
ckiem na dniu 31 grudnia 1885 roku 228.

IV. Walne zebranie odbędzie się 
31 bm. w przyszły poniedziałek, o godzinie 4 
po południu, w Strzelnicy. Spodziewać się 
należy, że członkowie licznie się zbiorą na to 
zebranie.

. * Wczorajsza majówka Towarzystwa kra­
wców, urządzona w Parku Wiktoryi, udała 
się, pomimo niezwykłego skwaru a następnie 
chwilowego deszczu, bardzo dobrze. Po raz 
pierwszy wystąpiła podczas tej zabawy kapela 
p. Dembińskiego z nowemi instrumentami dę- 
temi, a chociaż tu i owdzie dała się uczuć pewna 
niedostateczna jeszcze wprawa, wywiązała 
się rzeczona kapela z zadania swego wcale 
dobrze. Utwory odegrane na smyczkowych 
instrumentach poszły zupełnie poprawnie. — 
Liczni goście, którzy na zabawę przybyli, ba­
wili się ochoczo wśród przyjemnej zieleni aż 
do godziny 10 — poczem nastąpił powrót do 
miasta.

* Bydgoszcz. Rada miejska zgodziła się 
na ostatniem posiedzeniu na odstąpienie tutej­
szej miejskiej szkoły realnej na rzecz państwa 
za jednorazowem wynagrodzeniem fiskusowi 
10,000 marek z warunkiem, że szkoła ta ni­
gdy zamienioną nie będzie na gimnazyum kla-

tacya miasta Koronowa wysłać do minisi 
spraw wewnętrznych petycyą, iżby w ra 
podziału, miasto to zostało stolicą nowego ] 
wiatu.

* Inowrocław. W dniu 28 b. m. odl 
dzie się tu w hotelu Basta sejmik powiatov 
na którym przedłożone będą dwie propozyc; 
1) w sprawie kolei kruświcko-montewskićj, 
w sprawie podziału powiatu.

* Gniezno. We wtorek spaliło się w 
sku miejskim około 3/ą morgi zagajenia. Og 
powstał prawdopodobnie wskutek odrzucę 
palącego się jeszcze cygara.

* Wschowa. Nauczyciel przy szkole : 
tolickiej w Dryżynie, p. Bensch, obchodził 
dniu 18 b. m. 50-letni jubileusz swego zawo

* Leszno. Sąd ziemiański wydał w 
botę wyrok w sprawie adwokata Gellerta. S 
zany on został na 8700 marek kary a 1 
równik jego biura Sternberg na 2l/a r 
więzienia, zaliczono mu atoli rok więzi« 
śledczego jako karę już odbytą.

* W skład komisyi egzaminacyjnej
egzaminów kandydatów wyższych zakładów



nczyciclukich na W. Ki. Poznańskie i Śląsk
wchodzą pp.: Członkowie zwyczajni : Pr. 
Kommorbrodt, prowincyonalny radzca szkolny 
i tajny radzca rejencyjny (dyrektor komisyi), 
dalej profesorowie dr. Rossbach (klasyczna filo­
logia), dr. Hertz, tajny radzca rejencyjny 
(klasyczna filologia, jako też zastępca w spra­
wach dyrekcyi), dr. Probst (katolicka teologia 
i hebrajskie), dr. Mens», radzca konsystoryal- 
ny (ewangielicka teologia i hebrajski*), dr. 
SchrOter (matematyka), dr. Enlmann (filozofia 
i pedagogika), dr. Bänmker (filozofia i peda­
gogika), dr. Weinhold (język niemiecki i li­
teratura), dr. K. M*yer (starożytna historya), 
dr. Schäfer (średniowieczna i nowsza historya), 
dr. Partach (geografia), dr. Gaspary (fran­
cuskie). Nadzwyczajni członkowie: profesoro­
wie dr. Schneider (zoologia), dr. Engler (bo­
tanika), dr. Poleck (chemia i mineralogia), 
dr. O. E. Meyer (fizyka), dr. Kolbing (an­
gielskie), dr. Nehring (polskie).

* Zblewo (Hoch-Stiiblan) w Prusach Za­
chodnich. Tutejszy aptekarz Settmacher umarł. 
Zwracamy na to uwagę aptekarzy Polaków. 
Okolica przeważnie polska.

* Cholera. W' ciągu doby do soboty po­
łudnia zachorowało w Brindisi 1 osoba i umarła 
1; w Bari zachorowało 6 osób, zmarły dwie; 
w Wenecyi zachorowało 10, zmarło 5.

* 0 wybuchu Etny dochodzą nas w Cata- 
nii następujące telegramy: Pnia 22 maja. 
Wczoraj wieczorem utworzyło się jeszcze kilka 
nowych kraterów, siła wyrzucająca lawę sła-

bnie atoli. Przed południem dały się uczuć 
w Paterno i Biancavilla nowe wstrząśnienia 
ziemi. Nowe kratery wybuchają ustawicznie. 
Po nad miejscowościami Biancavilla, Belpasso 
i Nicolosi pada obecnie deszcz piasczysty i 
żużlowy. Strumienie lawy, które ostatnim 
.lwom miejscowościom zagrażały, płyną obecnie 
powolniej. — Pnia 23 maja Ostatnie 
wiadomości z Etny brzmią spokojmój. Płynąca 
lawa z pierwszych otworów kraterów poczyza 
tężeć ; lawa późniejszych kraterów jest jeszcze 
w stanie płynnym, lecz jest jej corcz mniej. 
Łoskot podziemny ustał.

’ Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 25go 
maja św. Urbana. __________ ■

TELEGRAMI.
Ateny, 23 maja. Jenerał Sapun- 

dzaki otrzymał rozkaz od rządu, ażeby 
cofnął wszędzie posterunki na terytoryum 
greckie; taki sam rozkaz otrzymał z Ca- 
rogrodu komendant turecki. Sapundzaki 
i Ejub pasza zjadą się jutro, ażeby oso­
biście umówić się co do środków, przy 
pomocy których możnaby zapobiedz po­
wtórnemu starciu. Sapundzaki wyjechał 
już z Larissy do granicy.

Wiadomości literackie i artystyczne.

* Wystawa sztuk pięknych Berlinie. W
dniu wczorajszym otwarto w Berlinie z wielką

uroczystością w obecności cesarza Wilhelma 
wspaniałą wystawę sztuk pięknych, która dla 
Berlina i dla Niemiec całych nabiera tóm 
większego znaczenia, że otwarcie tćj 58mej 
z rzędu akademickiej wystawy berlińskiej przy­
pada w setną rocznicę dnia, w którym Fry­
deryk II przed 100 laty po raz pierwszy na 
urządzenie takiój wystawy w Berlinie po­
zwolił.

Przewodniczącym komitetu, który tę wy­
stawę urządził, jest książę Następca tronu, który 
też wczoraj przy jej otwarciu wygłosił długą 
mowę do króla Jegomości, sławiąc w niej dom 
Hohenzollernów, który zawsze sztuki i nauki 
protekcyą swą otaczał.

W wystawie tej wzięło udział około 2000 
artystów z 3000 dzieł sztuki z dziedziny ma­
larstwa, rzeźbiarstwa, architektury, sztuk gra­
ficznych i wybitnych utworów sztuki deko­
racyjnej.

Wystawiono obrazów olejnych 1000 (1200 
artystów), rzeźb 300, (200 artystów) — od­
dział historyczny obejmuje przeszło 000 
utworów.

Dekoracye otrzymały następujące osoby:
1) Adolf Menzel gwiazdę do król, 

orderu koronnego II klasy.
2) Malarze Angeli, Jordan, Len bach, 

Piloty, Schroder, — rzeźbiarze Hahnel i Al­
bert Wolff order koronny II klasy.

3) Malarze Hans Gnde, Janssen, architekt 
Heyden order orła czerwonego III klasy z 
pętlicą.

4) Malarz Gentz król, order koronny III 
klasy.

Niemcy, święcąc tę uroczystość, szczęśli­
wymi czuć się mogą, że sztuki piękne dozna- 
wają w ich ojczyźnie opieki, poparcia rządu, 
że genialni ich artyści, odtwarzający ducha 
Helady lub wydobywający z dziejowój pomroki 
ducha dawnćj sztuki germańskiój, nie potrze­
bują walczyć ani łamać się z przeszkodami i 
trudnościami codziennego życia, i że ich pod­
nosi nie tylko zapał ogółu, ale wspierająca 
dłoń rządu.

Jakżeż odmienne jest pod tym względem 
artystyczne życie ludów, które takiej pomocy 
nie mają.

—cent, maj 128,— płc., maj-czerwiec. 128,— 
płac., czerwiec-lipiec —.— płacono.

Okowita: stule.
Cena wypowiedz. . Wypowiedziano — 

maj 30,50 płac., czerwiec 86,80 pł., lipiec 37.60 pł., 
sierpień 38,40 pł., wrzesień 89,— pł.

Okowita: w miejscu, (bez beczki) 86,20 plac. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Okowita, (z beczką) pr. 100 litr. 10.000% 
Tralles. Wypowiedziano —.— litr., cena wypo­
wiedziana 30,— mrk., kwiecień —,— mrk., 
uiaj 36,— marek, czerwiec 36,50 mrk., lipiec 
37,40 marek , sierpień 38,20 marek , wrzesień 
38.80 liik.. "■ miejscu ber beczki 35 80 m.

Telegram giełdowy.
Berlin, 24 maja 1886. (Kursa końcowe.)

Ziemiopłody.

W sobotę w południe rozstał się z tym światem śp.

Na porę wiosenną i latową
polecamy w wielkim wyborze materye tak krajowe jako też 
zagraniczne na ubrania i paletoty, również mamy na 
składzie wielki wybór gotowych ubrań; ubrania po­
dług miary wykonujemy elegancko podług najnowszych żurnali.

Wielebnemu Duchowieństwu zwracamy u- 
wagę na dobry krój rewerend. (1791)

A. Kromolicki & j. Dorożała,
Poznań, Stary Rynek nr. 66.

’5

wikaryusz Pobiedziski,
po dłuższej chorobie w Gnieźnie, opatrzony śś. Sa­
kramentami. Eksportacya w poniedziałek do kościoła 
św. Wawrzyńca o godz. 5 po południu, pogrzeb na­
zajutrz o godz. 10. (2323)

X. Andrzejewicz.

Interes komisowy
Z. Tassarsld.

Dnia 22 b. m. zasnęła w Bogu po długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzona śś. Sakramentami ś. p. (2324)

G-ertrucla Kowalska.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele Parnym 

dnia 25 b. m. o godzinie 10-tćj z rana; pogrzeb z domu żałoby 
przy ulicy Wszystkich Świętych nr. 7, tegoż dnia o godzinie 
4-tej po południu.

W smutku pogrążona

familia.
Poznań dnia 22. 5. 1885.

Jak w poprzednich 
roku przyjmujemy

latach tak i w tym

(2238)

wełnę
do komisowej sprzedaży w namiocie naszym 
na placu Sapieżyńskim.

Targ rozpoczyna się 11-go czerwca, 
a wełnę już od i>-go przyjmować będziemy.

O rychłe zamówienie miejsca z podaniem 
ilości upraszamy.

Bank Rólmczo-Przemysłowy.KWilecki, Potocki A Sp.

Wańtuchy do wełny
w każdej formie i wadze,' ceny umiarkowane.

Płachty do stogów
zupełnie nieprzemakalne i lekkie do wciągania 
na slogi. Ceny nader umiarkowane.

Pasy skórzane i bawełniane,
smarowidło na osie, oliwę do maszyn,
Gatunki wyborne, ceny nader przystępne,

polecają (1972

Orłowski i S|>.
Poznań, Wilhelmowska ulica 21.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 23 maja.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Pani Noskowska z Inowrocławia, Mrocz­
kowski z Pogorzelicy, Schermesser z Lipska, 
Serwiński z Lubasza, Kowalski z Żernik, 
Wizę z Michorzewa, Fischbach z Polskićj 
wsi, Drogowski z Retkowa, Bólinke z cór­
ką z Uchorowa, Liibke ze Szczecina, Jor­
dan z Gniezna, Graffstein z Wrocławia.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.
(W.) Poznań, 24 maja. (— Sprawozaa- 

nie giełdowe. —)
Stan powietrza: upał.
Żyto : bez int.
Cena wypowiedzialna —,—, Wypowiedziano

SKŁAD

Pszenica słabo, 
maj-czerwiec 151,25 
wrzesień-paźdż. 166,75 

Żyto słabo.
maj-czerwiec 136,50 
czerwiec-lipiec 136.56 
wrzesień-paźdż. 138.25 

Ole] rzep. spok. 
maj-czerwiec 43,10 
wrzesień-paźdż. 44,20 

Okowita słabo, 
w miejscu 87,30 
maj-czerwiec 37,80 
czerwiec-lipiec 37.80 
lipiec-sierpień 38,70 
sierpień-wrzesień 39,60 
wrzesień-pażdz. 40.10 

Owies
maj-czerwiec 127,50 
Wyp.-żyta wsp 100 
Wyp.-oko. kw. 260,COO

bławatów, płócien i jedwabi
pod firmąJ, & T. Kamieński

lub

■j
poleca na obecny sezon:

kolorowe od najtańszych do najpiękniejszychMaterye czarne 
wyrobów.

Grenadiny czarne od 60 fen., kaszmiry od 80 fen.,
Perkale, pzatinety, persle, kretony na meble,
Płótna bllefeldzkie 1 szlązkie,
Płótna na pościele 1 fartuchy,
Szlrtingi, chilTony, walisy, piki, barchany 1 I. d.
Firanki od 4 mrk. za I okno,
Stołowlzny i serwety kolorowe,
Kołdry watowane i pikowe,
Halki, chustki wełniane i jedwabne.
Bieliznę męska., krawaty, trykoty i parasole,
Plusze i aksamity czarne i kolorowe, gładkie i w deseń,
Wielki wybór w jedwabiach czarnych 1 kolorowych znanych z do­

broci i trwałości. (2030)
Ceny nizkie lecz stałe, wybór wielki.

Stary Rynek 76 obok pałacu lir. Działyńskicli.
Poznań, W. Garbary 52,
pośredniczy w zakupnie i sprzedaży atmjii- 
tkńw, lasów i kamienic, regulowaniu 
hipotek, w sprzedaży zboża, wełny, 
okowity, w ogóle wszelkich produktów 
w zakres rolnictwa wchodzących. soi)

Handel szkła szybowego
i szklarnia

M. Nowickiego & Griinastla

poleca się do oszklenia budo- najtaidsz} ch cenach lnu lewych
wli. Szkło w kistach najlepsze 

i tanio.
Oprawa obrazów.

Znana firma I Buebner

ipiF* Imperial i Extra Stout
Porter Pale Ale
Ale wywaru marcowego od 
Hass Ssali cliii' & Gretton w
Londynie odebrał i poleca w wy­
śmienitym towarze w całycli 
okseftacli i butelkach po jak

(2326)

Bourton
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A. Cichowicz.
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D. Dyhisbańsłi
zegarmistrz, św. Marcin Ar. 58,

poleca bogato zaopatrzony skład regulatorów od 12—200 
mrk. budziki prawdziwe paryzkie, Freybitskie Bekera 
od 7—20 mrk. zegary ścienne, kukawki piśnie rzeźbio­
ne, z wyborowego drzewa, od 5—45 mrk. jłote zegarki 

Rem. i kluczykowe, od 30—300 mrk. srebrne Rem. kluczykowe 
ze złotemi brzegami od 18—60 mrk. niklowe zegarkRem. i klu­
czykowe od 12—30 mrk. Wielki wybór łańcuszków męzkieh i 
damskich ze złota, srebra, talmi i niklu. Wszelkie zamówienia 
i reperac.ye w zakres ten wchodzące, wykonuje spijznie i aku- 
ratnie po cenach bardzo nizkich, dając za ekodzenietychże 2 le­
tnią gwarancyą (947)

D. Dybizbański,
zegarmistrz Huebner, św. Marcin Kr 58.
Zamiejscowym wysełam ilustrowane cenniki rzedmiotów 

w zakres zegarmistrzostwa wchodzących, jak naprzkład Regu­
latory itp. gratis i franko.

¡1IrBJIr

Bj
m
Br
UÎ

m

IBBJ

IBBJIÏ

Szafy <lo lodu, maszynki do wyrabiania 
lodów, wanny do kąpieli, garnituf emaliowane 
na umywalnie, całkowite umywalki elegancie i skromne; 
siatki drótowe do okien, przykr;wy siatko­
we kopułkowate i płaskie na pdrawy; ma­
szynki do kawy wiedeńskie i inne, serwiy do kawy 

gz srebra tory tania i emaliowane, taktż czajniki; 
2 § s noże stołowe, deserowe, kuchenne, owocowe, kieszonko.
2 B

§g3amer. strugi do czyszczenia cliodnkow ogrodo 
■te^wycli i takież grabie rozm. wielkości; maszynki do 

s ( koszenia trawników etc. polecają v towarze naj- 
""lepszym po cenach przystępnych (2264)

Kołnierzyki, mankiety damskie i męzkie, 
Cłicmisetki damskie białe i kolorowe w naj 

nowszym guście,
Chustki płócienne i batystowe,
Krawaty męzkie w najnowszym guście, 
Pończochy, białe i kolorowe damskie i dzie­

cinne,
Szkarpctki gładkie i kolorowe od 35 fen. 

za parę,
Bawełny do robienia pończoch, białe i kolo­

rowe w różnych gatunkach,
Rękawiczki jedwabne i nieiane damskie, mę­

skie i dziecinne
Praktyczna bielizna dla Panów, kołnierz 

mankiety i przodki gumowe, ora^ 
ka do prania tychże.
poleca we wielkim wyborze po cenach nader umiarkowanych

J. W. Gt II! i<ara
a

s S S 4» © N« -

(2095) Wodna ulica

siuwwe, ueseiuwe, kuguciiuu,
g iwe etc.; nożyczki najrozmaitsze, nożyceilo strzyże- 
g ~nia owiec i bydła, do szpalerów i krzewów ;

Sukno
dla kanoników i

Swoszowice
Zakład, kąpielowy w Gralicyi

mila od Krakowa, na kolei Transwersalnej ze stacyą w miejscu, omnibu­
sem komuuikacya połączona z Krakowem dwa razy dziennie, doktor sezo­
nowy, oraz muzyka i restauracya wyborna, poczta dwa razy dziennie. Za­
kład z dużemi ulepszeniami i udogodnieniami otwarty zostanie d. 30 maja. 
Kilkadziesiąt numerów umeblowanych w 5 domach, a osada duża we wsi 
do mieszkania. Adres p. Kraków poczta Podgórze. (2219)
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handel nasion;
Magazyn sprzętów kuchennych i lontowych.

Jezuicka ul. nr. 1.

oddalona pięć minut od Poznania, w najzdrowszej okolicy, 
z pięknie urządzonym ogrodem, stajniami, pralnią i lodownią 
jest pod korzystuemi warunka do sprzedania. (2327)

Bliższe wiadomości w biórze św. Marcin Nr. 65.

Kapitały.
Berlin, 22 maja 1886.

Pr. consol. 4% 104,90
Pozn. 4°/o listy z. 101,20 
Pezn. 3l/g°/ol- z. 100,— 
Pozn. listy rent. 104,10 
Austr. banknoty 161,— 
Austr. renta srebr. 68,90 
Ros. banknoty 200.05 
Ros. consol. 1871 99,80 
Ros. listy zast. 101.— 
Pol. 5% listy zast. 62.50 
Pol. likw. 1. zast. 56.80 
Węg. 4% rent. zt. 84.— 
Austr. akcye kr. 459.5C 
Aust. frae. kol. pu. 377,— 
Lombardy 192,—
Uspos. dosyć stale.

Panienki
uczęszczające do tutejszych za­
kładów naukowych, znajdą od 
św. Jana umieszczenie i tro­
skliwą opiekę. Konwersacja 
franciizka w domu. Gdzie? 
wskaże Ekspcdycya Ku- 
ryera Pozn sub 2269.

Nasz kantor znaj­
duje się teraz

t przy Tamie 2.
(23io) Stcnzel & Co.

-o > •
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W większem mieście powiatowem 
z przeważającą polską publicznością 
w powiecie i w mieście, powstał za­
miar założenia (2305)

dla mieszkańców stanu śre­
dniego i ludu wiejskiego.
Poparcie tego interesu, tak mo­

ralnie jak i finansowo będzie zape­
wni on em.

Poszukuje się kupca młode­
go, lecz stateczneg-o, któryby
się podjął interes ten żalożyć i pro­
wadzić.

Obok fachowego wykształ­
cenia wymaga się mająteczku kilku 
tysięcy marek. Interesenci zecheą 
się zgłosić do ekspedycyi niniejszego 
pisma sub 23C5 zkąd do właściwego 
miejsca odesłani będą, a korespon- 
delicya wprost nastąpi.___________

Poszukuję do pracowni (230'-’

nolecaia

garmrowama 
do upinania pensyi.
staniczków pi^fakai*ecy E w Bydgoszczy. __
------ >ryK* wyrobów meta-

fvcb (Specyalność: artykuły 
Jtóowlane i do gospodarstwa domo­
wego,) poszukuje na Poznan i oko­
lice odpowiedniej osobistości, (nte- 
res ten jest łatwy i donośny
prawie bez konkurencyi. Prowadzić 
go mogą nawet ludzie niefachowi. 
Ofe
senstcin ~~ ■ - ,
I)', -zecheą podać tylko tacy refiek- 
tanei. których stósunki majątkowe

-----___p. > 1 Lctńro mO-
żna wykazać, aby w danym razie 
przedstawiały gwarancyą za udzie­
lany kredyt. Dobre rekomendacye 
pożądane. (2321)

o mogą nawet îuuzm nœuuivn» 
Ifertysnb. 0. V. 608. do pp. H««- 
ensfe/» fógrler, Berlin 4».

Kto się obawia paraliżu,
lub już nim został ruszonym, albo 
cierpi na zgęszczenie krwi, zawrót, 
niedomagania, bezsenność resp. na 
chorobliwość nerwów, niechaj sobie 
sprowadzi broszurkę „Ueber Schlag- 
fluss -Vorbeugung und Heilung.“ 3 
wyd. autora dawn. lekarza batalionu 
obrony krajowśj R o ni. Weis s- 
manii w Vilshofen |w Bawaryi, 
Rozseła się gratis i franco. (292)

Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryfera Poznańskiego,

Organista,
młody, kawaler, biegły w swym za­
wodzie. mogący się wykazać dobre- 
mi świadectwami, poszukuje od ka­
żdego czasu lub od I-go lipca po 
sady w mieście lub na prowincyi.

Łaskawe oferty uprasza się sub. 
nr. 2325 do Ekspedycji Euryera 
Poznańskiego.

Saasetóii & Vante.
Pierwsza i najstarsza Ekspc­

dycya anonsów
W 1- O « 1 Łl -W

reprezentowana w Poznani u 
przez Wat bana Ł. Sen- 
felda, Wilhelmowska ul. 16. 
narożnik św. M .ruiua załatwia­
ją po cenach oryginalnych bez 
żadnych dodatkowych kosztów

ogłoszenia
wszelkiego rodzaj«

do wszystkich gazet całego 
świata. (2322)

Praktyczna i doświadczona

gospodynią
posiadająca dobre świadectwa, po­
szukuje miejsca od 1 lipca, najchę- 
tnićj samodzielnego na probostwie 
lub u starego pana. Jabłońska, 
u Wgo pana Felscha ir Pietron- 
kach p. Chodzieżą (Kolmar i. i'.) 

(2306)
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